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JRNOŚLAZARKR 


Cena za egtempiarz 15 groszy 


Pismo codzienne, poświęcone sprawom ludu polskiego na Śląsku. 


GORNOSLĄZAK 


wychodzi 6 razy w tygodniu i kosztufe 


miesięcznie 3.— zl. 


Przez lud — dla ludu! 


TELEFON Nr. 1414. 


oblicza się na wiersze milimetrowe. — Wiersz milime: 

trowy kosztuje 15 groszy, — Wiersz reklamowy 60 gz 
REDAKCJA i EKSPEDYCJA 

znajduje się w Katowicach. ul. Św. Stanisława 4. 


Nr. 88 


Minister Kwiatkowski na urlopie. 

Warszawa. W niedzielę wyiechał 
ha kiłkutygodniowy urlop wypoczynkowy 
do Jugosławii minister przemysłu i han- 
dlu inżynier Eugeniusz Kwiatkowski. Na 


Czas nieobecności ministra kierownictwo 


Ministerstwa obejmuje wiceminister Józef 
Kożuchowski. (PAT.) 


Pożar magazynu strojów damskich. 

Warszawa. Dzisiejszei nocy około 
dodz. 2-giej wybuchł pożar w wielkich 
magazynach konfekcji damskiej firmy 
erse. Pomimo energicznej akcji trzech 
Vddziałów straży ogniowej, pożar udało 
się opanować ostatecznie dopiero koło 
godz, 4-tej. Wypadków z ludźmi nie było 
zęść gmachu została poważnie uszko- 
dzona. (PAT.) 

Bezprzykładna zuchwałość. 

Berlin. W nocy z soboty na nie- 
dzieję nieznani sprawcy wymalowali na 
Wszystkich bramach parlamentu czerwoną 
arbą napisy „Śmierć Youngowi*. (PAT.) 


Po ustąpieniu ks. Seipla, 


ki Wiedeń. Po ustąpieniu ks. Seipla 
ierownictwo stronnictwa chrześcijań- 


Bo społecznego objął poseł Stóckler, 


o Wielkiej Nocy odbędzie się posie- 
żenie zarządu głównego stronnictwa, 


la którem nastąpi tymczasowe uregu- 


Sieni, 


- 


inu 


„wanie następstwa po ks. Seiplu. De- 
cyzja ostateczna zapadnie na zjeździe 
stronnictwa, który odbędzie się w ie- 
(PAT.) 


Przyjaźń węgiersko-włoska, 
| Rzym. Premjer węgierski hr. Beth- 
en udał się do pałacu Venezia, w celu zło- 
‘enia wizyty Mussoliniemu, z którym od- 

Y} z górą dwugodzinną rozmowę. 
3 Bethlen, który przybył do Rzymu po 
vetnie; prawie nieobecności pragnął wy- 
dzić szefowi rządu włoskiego podzięko- 
anie rządu węgierskiego za skuteczną 
Vspółpracę Włoch w związku z konfe- 
encia haską w sprawie korzystnego roz- 
-Tłygnięcia kwestii, interesujących Wẹ- 
Ty. Z kolei obaj mężowie stanu rozma- 


Wiali na temat innych kwestji ekonomicz- 


ych, przedstawiających wspólny interes 
z, Obu krajów, przyczem stwierdzili z 
qdowoleniem pomyślny rozwój łączą- 
Ych je przyjaźnych stosunków. 

B Wieczorem Mussolini wydał na cześć 
ĉthlena obiad. (PAT.) 


Król i dziennikarze. 

Ą Madryt. Grupa dziennikarzy z 
ha tyki, która przybyła do Madrytu na 
boj, uracje pałacu prasy, zwiedziła ro- 
kies budowlane w dzielnicy uniwersytec- 
m Dziennikarzy witał minister oświa- 
~> Wkrótce potem przybył król, które- 
zebrani zgotowali gorącą owacię. Wy- 
dziennikarzy w towarzystwie 
ledna zwiedziła gotowe już gmachy, w 
czy" z których odbyło się przyjęcie na 
ką aš przybyłych. Król udzielił dzienni- 

Om rozmaitych informacyi przyszło- 


Ro Dowstającezgo miasta uniwersyteckie- 
« (PĄT.) 


Straszna katastrofa tramwajowa. 
c Londyn. (Tel. wł.) Ubiegłej no- 
nią, *yskoczył w Glazgowie przepeł- 
Y tramwaj z szyn i wpadł do jed- 
tabitę o sklepów. Dwie osoby zostały 


y nip 65 osób jest rannych, z tego 30 
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Katowice, wtorek 15-0 kwietnia 1930. 


Nowa encyklika. 


Watykan. Rzymska agencja 
„Corrispondenza“ donosi, że Ojciec św. 
przygotowuje nową encyklikę, celem 
zwołania z końcem 1931 roku soboru 
powszechnego. Encyklika ta ma być 
wydana wciągu czerwca r. b. Przy- 
pomni ona prace koncyljium z r. 1870 
i podkreśli konieczność podjęcia tych 
prac na nowo. 

Według doniesienia wspomnianej 
agencji, żaden nowy dogmat nie bę- 


dzie ogłoszony, lecz będą potwierdzo- 
ne dogmaty o Niepokalanem Poczęciu 
i o nieomylności Papieża. 
Encyklika ma zawierać apel do 
dwóch tysięcy biskupów, by na czas 
swego pobytu w Rzymie, który potrwa 
prawdopodobnie około iednego roku, 
wyznaczyli w swych diecezjach za- 
stępców. Według wszelkiego prawdo- 
podobieństwa sobór powszechny © od- 
będzie się w bazylice św. Piotra. (Kap.) 


W sobołę rozprawa przeciw Ulitzo- 
wi rozpoczęła się o godz. 10.25. Prze- 
wodniczący udzielił głosu obrońcy 
oskarżonego, adwokatowi dr. Bajowi, 
który w dłuższem przemówieniu starał 
się osłabić wyniki postępowania dowo- 
dowego, twierdząc, iż Ulitz jest legalny 
wobec Państwa Polskiego i że podpis 
na inkryminowanym dokumencie nie 
pochodzi od niego. Mowę swą zakoń- 
czył obrońca prośbą o uchylenie wy- 
roku pierwszego Sądu i uniewinnienie 
oskarżonego. 

Z kolei przemówił przedstawiciel 
oskarżenia prokurator Sądu Apelacyj- 
nego dr. Lewandowski, który w: dłuż- 


szych wywodach podtrzymywał oskar- 
żenie. 
Po przemówieniu prokuratora za- 


brał głos ponownie obrońca, poczem 


sąd ogłosił wyrok, uchylający wyrok 
Sądu Okręgowego w Katowicach, któ- 
rym Otton Ulitz za przestępstwa usta- 
wy o powszechnym obowiązku służby 
wojskowej skazany został na 5 miesię- 
cy więzienia. Sąd Apelacyiny uniewin- 
nił Ulitza od zarzucanych mu prze- 
stępstw. Koszta postępowania w I i 
II instancji ponosi Skarb Państwa. 

d wyroku służy prawo ' kasacii, 
którą należy zgłosić w 3 dniach a w 
7 dniach po doręczeniu wyroku wnieść 
na piśmie z motywami. 


Adwokat Woschek starostą krajowym 


Racibórz. (Sprawozdanie wła- 
sne). Sejmik prowincji górnośląskiej 
dokonał w ub. sobotę wyboru nowego 
starosty krajowego na miejsce zmar- 
lego Ś. p. dr. Piontka. Namiętne 
spory i targi partyjne, a w szczegól- 
ności w łonie centrum, poprzedziły 
wybór. Obrady sejmiku były już tyl- 
ko formalnem potwierdzeniem ugody, 
którą co do osoby przyszłego starosty 
zawarło centrum z frakcją socialisty- 
czną. ; ; 

Dlatego nie było też niespodzianką, 
gdy po załatwieniu wstępnych formal- 
ności ks. prałat Uliczka z ramienia 
centrum zaproponował adwokata 
Woschka z Gliwic na opróżnione sta- 
nowisko. W imieniu prawicy nacjona- 
listycznej oświadczył jeden z posłów, 
że nacjonaliści odmawiają poparcia p. 
Woschkowi, ponieważ uważają, że sta- 
nowisko starosty zająć powinien odpo- 
wiednio przygotowany urzędnik admi- 
nistracyiny. 


Śląska. 


- Poseł polski p. Bożek oświadczył, 
że Polacy wstrzymają się od głosowa- 
nia, gdyż nie mają pewności, że kan- 
dydat centrum p. Woschek sprawie- 
dliwie odnosić się będzie do spraw 
ludności polskiej. 

Wybory dały następujący rezultat: 

adwokat Woschek 30 głosów 
poseł Jadasch (kom.) 4 ją 
Hrabia Matuschka 2 M 
puste kartki 13 s 

Polacy wogóle udziału w wyborach 
nie brali. 

Adwokat Woschek wybrany został 
jedynie głosami centrowców i socjali- 
stów. 

k 

Nowy starosta krajowy pochodzi 
z Kadłubia w powiecie strzeleckim, 
liczy obecnie lat 42 ìi wykonuje prak- 
tykę adwokacką w Gliwicach. Jest 
przewodniczącym w gliwickiej radzie 
miejskiej. 


Po konferencji morskiej. 


Londyn. Trzej kontradmirałowie, 
delegaci do spraw technicznych dele- 
gacji amerykańskiej na , konferencję 


morską, odjechali w drogę powrotną . 


do Ameryki. (Pat.) ; 
Paryż. Prasa wyraża naogół za- 
dowolenie z rozstrzygnięcia osiągnię- 
tego w Londynie, które jest pewnem 
rozczarowaniem w porówrńaniu z na- 
dziejami, jakie pokładano w konferen- 
cji z początku rokowań, jednakże za- 
szczytne wobec groźnych trudności, 
które wyłoniły się w toku rokowań. 
Dzienniki podkreślają odbreżenie, 


| 


które nastąpiło po naładowanej elek- 
trycznością atmosferze konferencii. 
Prasa wyraża uznanie Briandowi, któ- 
rego „Le Matin“ nazywa twórcą tego 
godnego podziwu zakończenia. Zda- 
niem „Oeuvre“ Briand okazał się sta- 


lnowczym bez brutalności. 


„Petit Parisien“ zaznacza, że dele- 


'gacja farncuska była ożywiona tą sa- 


mą, co minister stanowczą wolą cał- 
kowitego zabezpieczenia interesów 
Franciji, posuwając się w poijednaw- 
czości do ostatecznych granic. (Pat.) 


ome 


Rok 29 


Rozczarowani © 
przyjaciele. 


W prasie Śląskiej rozpoczęła się już 
na dobre agitacja wyborcza. Świadczy 
o tem nie tyle może dyskusja nad pro- 
gramami, wykazywanie słuszności 
własnego programu, a słabych stron 
programu przeciwnika. Taka dyskusia 
byłaby pożądana i przyczyniłaby się 
do krystalizowania pojęć ludności. 
Możliwa ona jest jednak tylko wów- 
czas, gdy wszystkie ugrupowania i 
wszystkie dzienniki stosują te metody. 
Gdy tylko jedno pismo uchyli się od 
niej i zamiast walczyć argumentami o 
słuszność swego programu, prowadzi 
walkę z osobami przeciwnych obozów, 
oczerniając ich, lub starając się ich 
zohydzić w oczach ludności, wówczas 
walka schodzi siłą rzeczy na tory nie- 
pożądane. Bo zaczepiony stara się bro- 
nić, a w obronie swej przechodzi tak- 
że mimowoli do ataku na osobę ataku- 
iącego. 

Niestety, u nas ten sposób wałki jest 
na porządku dziennym. 

Dzieje się to przedewszystkiem dla- 
tego, że nie wszystkie ugrupowania, 
względnie pisma posiadają pozytywny 
program. Dla niektórych z nich pro- 
gramem jest osiągnięcie władzy przez 
jednostkę. Stąd też z braku rzeczo- 
wych argumentów, mogących zjednać 
zwolenników, stosują taktykę ataków 
na osoby przeciwnych obozów, aby 
tym sposobem odstręczyć od nich wy- 
borców. Taktyka na wskroś nega- 
tywna! 

Niedawno organ p. Korfantego za- 
atakował osobę senatora Grajka, pre- 
zesa Związku Górników Zjednoczenia 
Zawodowego. Jak wiadomo, senator 
Grajek należy do Narodowej Partii 
Robotniczej, która stoi w ostrej opozy- 
cji do rządu, jest zatem naturalną so- 
juszniczką p. Korfantego. Sądził on. 


Że z tego tytułu będzie miał dla siebie “ 


pomoc ze strony Zjednoczenia Zawo- 
dowego, używanego przez Nar, Partję 
Robotniczą do politycznych celów. 
Tymczasem doznał zawodu, gdyż Nar. 
Partja Robotnicza z powodów, których 
w tej chwili nie chcemy  rozstrząsać, 
postanowiła iść do wyborów oddziel- 
nie. Stąd gniew p. Korfantego i atak 
na senatora Grajka. 
ć W odpowiedzi na ten atak „Kurjer 
Sląski* zamieścił artykuł, w którym w 
sposób niezbyt pochlebny wyraża się 
o swym dotychczasowym sojuszniku i 
tak mniej więcej go charakteryzuje: 
„Pan poseł Korfanty należy do tych 
ludzi, którym się zdaje, że wszystkie 
ludzkie a nawet i nadludzkie talenty, 
rozum i inteligencja na Śląsku skupiły 
się tylko w jego osobie. Tymczasem 
wydaje nam się, że jest on sobie zwy- 
kłym śmiertelnikiem. Bo w naszem 
zrozumieniu, inteligencja jest doniero 
wtenczas cenną, o ile uszlachetnia ona 
duszę i serce człowieka i o ile tępi w 
nim złe skłonności. Mamy  śmiałość 
twierdzić, że temi cnotami człowieka 
prawego i inteligencją p. Korfanty 
zbytnio nie grzes”v. iak również nie 
iest on zbytnio obuarzonv temi talen- 
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tami, a przedewszystkiem uczciwością 
w życiu publicznem. 

P. Korfanty, który chciał być dyk- 
tatorem, zepchnięty został na mały od- 
cinek działalności politycznej —— do ra- 
dy miejskiej w Katowicach. Jest to 
jedyna mównica, na której p. Korfanty 
może się jeszcze popisywać. Czy mą- 
drze, czy inteligentnie, czy z wielkim 
talentem, czy go wszyscy w radzie 
miejskiei podziwiają, to inna rzecz. 

Rozumiemy najzupełniej rozczaro- 
wanie „wielkiego* męża stanu, który 
zepchnięty został na tak szary koniec, 
ale nie myśmy temu winni, że się tak 
stało. Bo naszem zdaniem zawiódł go, 
jego talent i inteligencia. 

P. Korfanty o swoich towarzyszach 
broni, którzy razem z nim walczyli o 
Śląsk, nietylko, że zapomniał zupełnie, 
ale w dodatku odpłacił się im i odpła- 
ca się w dalszym ciągu czarną nie- 
wdzięcznością. Pan Korfanty musi 
wprawdzie wyvzyskiwać ludzi. gdy się 
znajduje w trudnej sytuacji, ba, umie 
się nawet upokarzać, gdy jego interes 
osobisty tego wymaga, to są fakty 
stwierdzone. Ale gdy mu kto wytknie 
iego błędy, świadomie czy nieświado- 
imie popełnione. w to nie wchodzimy, 
a co gorsze, nieszczerość w postępo- 
waniu, to zaraz huzia na niego. pałką 
w łęb, zarzuca mu brak inteligencji, 
talentu itp. rzeczy. 

/ „Polonii“ napadł on w brutalny, 
swoisty sposób na senatora Grajka, za 
umieszczona o nim notatkę w „Głosie 
Górnika“. Notatka zawiera rzeczy 
stwierdzone i p. Korfantemu udowod- 
nione. Zawiera ona rzeczy, za które 
p. Korfanty został zdyskawilifikowany 
przed sadem marszałkowskim jako po- 
seł i publicysta. „Głos Górnika“ 
twierdzi, że p. Korfanty jest powierni- 
kiem śląskich baronów węglowych i 
hutniczych, że pobierał od nich milio- 
ny, że robotnicy winni się strzec przed 
nowierzaniem swoich interesów ta~ 
kiemu powiernikowi kapitału. Związek 
(Górników ma nietylko prawo, ale na- 
wet obowiązek, przestrzec swoich 
członków przed obłudą, którą p. Kor- 
fanty uprawia. Bo czy iest to możli- 
we, że człowiek, który od kapitalistów 
niemieckich bierze sumy, idące w milio- 
ny, będzie bronił interesów  robotni- 
czych. I dlatego zupełnie słusznie po- 
stapił Związek Górników, przestrze- 
gając swoich członków przed ludźmi, 
którzy wobec robotników postępują 
obłudnie. 

Zjednoczenie Zawodowe Polskie 
cieszy się naraz jego względami. Pan 
Korfantyv wyraża pogląd, że Z. Z. P.i 
BRZ Z. powinno sie zlać. tviko zdaie 


„BAI FI, 


się pod warunkiem, żeby służyły celom 
p. Korfantego. Bo pytamy się, któż 
to rozbijał Z. Z. P. w roku 1922 i nà- 
stępnych? Czy po to się rozbijało, aby 
po 8 latach znów się łączyć i rozbijacze 
mieli tam patronować? Uznajemy do- 
niosłość i pożyteczność scalenia naro- 
dowo-chrześcijańskiego ruchu robotni- 
czego w całej Polsce, aby zwartą siłą 
przeciwstawić się naporowi radyka- 
lizmu społecznego. Ale pod jego pro- 
tektoratem to się nigdy nie stanie. Ale 
zdaje się. że tego p. Korfantv nie ro- 


zumie, iż ruch społeczny musi się 
opierać o wielką ideę społeczną i nie 
może być armią jednostki: * 

Tak ocenia „Kurier Śląski“ 
fantego. 

Kto na podstawie długoletnich do- 
Świadczeń wyrobił sobie o nim tak 
niepochlebny sąd, ten powinien chyba 
wszystko uczynić, by uniemożliwić 
mu osiągnięcie jego celów. A jednak 
„Kurjer Śląski“ nie widzi, że pośrednio 
pomaga p. Korfantemu, stojac do walki 
z rządem w jednym z nim szeregu! 


p. Kor- 


REELEKCJI APA "RYSA WIEK WAKE TOO 


Niemcy na ławie oskarżonych. 


Bydgoszcz. W piątek przed 
Sądem Okręgowym w Bydgoszczy roz- 
poczęła się rozprawa przeciwko 10 
członkom Deutschtumbundu. Rozprawie 
przewodniczy sędzia Sądu Okręgowe- 
go Radłowski. Oskarżenie wnosi wi- 
ceprokurator dr. Kuziel. Bronią adwo- 
kaci Spitzer, Śmiarowski z Warszawy 
i Grzegorski z Poznania. 

Na wstępie przewodniczący odczy- 
tał akt oskarżenia. Uzasadnienie do 
tego aktu podkreśla, że ster Deutsch- 
tumbundu wzięli w ręce Niemcy o 
orientacji prawicowo - nacionalistycz- 
nej. Podając formę organizacji Deutsch- 
tumbundu przytacza akt oskarżenia 
podpisanie przez oskarżonego Witzle- 
bena odezwy, stwierdzającej, że orga- 
nizacja opiera się na systemie pruskich 


władz administracyjnych. W związku 
z tem omawia dalej akt oskarżenia 
znaczenie psychiczne ustosunkowania 
się ludności niemieckiej w Polsce do 
takiej organizacji. Pozatem utrzymy- 
wał Deutschtumbund — według aktu 
oskarżenia — ścisły kontakt z rozmai- 
temi organizacjami w Berlinie. 

Po odczytaniu aktu oskarżenia ze- 
znawał pierwszy oskarżony, kierow- 
nik Deutschtumbundu Feideletz. Uży- 
wanie pseudonimu przez poszczegól- 
nych członków Deutschtumbundu tłu- 
maczy oskarżony tem, że organizacja, 
będąca pod dozorem musiała była dla 
ułatwienia sobie pracy używać pseudo- 
nimów bez jakichkolwiek przytem spe- 
cjalnych zamiarów. (Pat.) 


Nacjonaliściuratowali znowurządRzeszy 


Berlin.. (Tel. wł.) Parlament 
niemiecki przyjął w sobotę w głoso- 
waniu imiennem wniosek stronnictw 
rządowych, wprowadzający między 
nowemi przedłożeniami podatkowemi 
program agramy, który stwarza wy- 
sokie cła dla przywozu artykułów rol- 
niczych i hodowlanych. Za wnioskiem 
głosowało 217, przeciwko 206 posłom, 
przy jednym wstrzymującym się od 
głosowania. 

Zwycięstwo gabinetu Briininga 11 
głosami większości stało się możliwe 
przez to, iż do głosowania za wnio- 
skiem  odkomenderował Hugenberg 
część swojej frakcji. W ten sposób 
niemiecko-narodowi, zachowując na 
zewnątrz pozory opozycyjne, przefor- 
sowali w rzeczywistości podwyżkę 
stawek celnych, która praktycznie 
przekreśla zupełnie znaczenie traktatu 
handlowego polsko-niemieckiego. 

Po przemówieniu kanclerza Brü- 
ninga. który znowu zapowiedział, że 


Obie łódki, 


z których druga płynęła śladem 
pierwszej, zatrzymały się. Wszyscy jadący patrzyli 
w stronę motorówki, która płynęła szybko w stronę 


w razie odrzucenia przedłożeń rządo- 
wych rząd „wprowadzi ie w życie in- 
nemi środkami konstytucyjnemi* co 
Izba zrozumiała jako zapowiedź roz- 
wiązania parlamentu, zabrał głos 
przedstawiciel socjalistycznej opozycji 
Breitscheid. Oświadczył on, że 14 
dni rządu gabinetu Briininga wykazują 
moralne bankructwo idei tego gabine- 
tu. Spodziewane rozbicie niemiecko- 
narodowych przez wciągnięcie do rzą- 
du Schielego i Treviranusa, zawiodło. 
Zamiast tego rząd zawisły iest od 
Hugenberga, który za pomocą swoich 
mężów zaufania przeprowadza jak 
majradykalniejszy program agrarjuszy 
niemieckich, który przekreśla politykę 
gospodarczego porozumienia z Polską. 

Należy zauważyć, iż prezydent 
Hindenburg podpisał znowu dekret 
upełnomocniający rząd Briininga do 
rozwiązania parlamentu. Briining de- 
kret ten posiadał w czasie posiedzenia. 


Porażka rządu francuskiego. 

Paryż. 
dyskusji nad budżetem, nadesłany"! 
przez senat, postanowiła. przywrócić 
367 głosami przeciwko 205 artykuł 
ustanawiający wyrównanie automa- 
tyczne emerytur. Artykuł ten by 
zwalczany przez rząd. Kwestja zau” 
fania nie była wysuwana. (PAT.) 


Pogrzeb królowej szwedzkiej. 


Sztokholm. W sobotę po po” 
łudniu odbył się pogrzeb królowej Wik” 
torji. Na uroczystości pogrzebowe 
przybył król i następca tronu Norwegii 
królewska para duńska, prezydent Te 
publiki finlandzkiej, oraz kilku książał 
niemieckich. (PAT.) 


Z ostatniej chwili. 


Zjazd Ligi ane 


W niedzielę odbył się w Katowicach 
doroczny ziazd delegatów Ligi Morskie 
i Rzecznei zagłębia węglowego, któremi 
przewodniczył dyrektor Młodzianowski! 
Imieniem wojewody śląskiego powita 
zjazd inż. Zawadowski, naczelnik WY” 
działu, poczem nastąpiły sprawozdania 
działalności rady okręgowej za rok ubie” 
gły. Zjazd zakończył się wybranie” 
członków rady okręgowej z prezesem in% 
Kiedroniem b. ministrem na czele. 


Wpisy do szkół na Śląsku. 


Wydział Oświecenia Publicznego Śl%7 
skiego Urzędu Wojewódzkiego ogłas73 
następujący komunikat: 

Wpisy: do publicznych szkół powszecli 
nych polskich w górnośląskiej części 
jewództwa Śląskiego na rok szkol 
1930-31 odbędą się w czasie od 1 do * 
maja br. włącznie z wyjatkiem dni ŚW!” 
tecznych ti. 3 i 4 maja. Zgłoszenia dzieć 
urodzonych w roku 1924 oraz tych, któ” 
re z jakichkolwiek powodów nie rozpo” 
częły w roku szkolnym 1929-30 obowiać 
kowej nauki szkolnej, dokonywać należy 
w czasie wyżej podanym u właściwy”” 
kierowników szkół powszechnych w 5% 
dzinach urzędowych od 16—19 (od 4 do ,. 
7-mej po południu) w kancelarii szkoły, I” 
"której dziecko ma uczęszczać. 


zajtaleniem gardła 1zaziębieniem 
Do nobvcio w aptekach. 


arów 48:62 nie odpowiadała. Była zsiniała, pa 
jej trzymały się kurczowo okna. 
przepaść, w którą ma się rzucić... 


Patrzyła jak * 
Co uczyni | 


Izba deputowanych W. 


Wyspa 30 Trumien 


Powieść francuska. 
18) AZQŻ 


— Ach, wszystkie machinacje piekła pójdą na 
próżno... Ach, wierzę, że zostaniemy uratowane, 
pani i ja — i wszyscy ci ze Sarek. 

"Weronika milczała. Miała przeczucia, których 
nie można zwalczyć. Wyznaczyła linię, do której 
trwało niebezpieczeństwo, a Correjou nie dosięgnął 
jeszcze tej linii... 

Honoryna drżała w gorączce. 

— Boję się... boję się... 

— Ale nie! — rzekła Weronika. — Skąd może 
im coś grozić? 

— Ach! co to? Co to znaczy? 

— Co?... 

Obie przytknęły czoła do szyb i patrzyły. Tam 
coś wyłoniło się z za Zębu-Sarek. I natychmiast po- 
znały łódkę motorową... 

— Franciszek!... FranQiszek!... i Stefan... 

Weronika poznała dziecko. Stał na przedzie 
łodzi i dawał znaki płynącym. Mężczyzni odpowia- 
dali, kobiety gestykulowały zawzięcie. Honoryna 
otworzyła okno. Usłyszały głosy, ale nie mogły po- 
chwycić słów. 

— Co to znaczy? — powtórzyła Bretónka. — 
Dlaczego nie dobili do brzegu? 

— Może — tłumaczyła Weronika — bali się, że 
ich zauważą tam na lądzie i będą ich wypytywać... 

— Ale nie... przecież znają ich... Nie, nie, oni 
tama czekali, schowani za skałą. 

— To dlaczego teraz pokazują się? 

— Tego nie rozumiem... Co myśli Correjou 
i tamci? 


(Ciąg dalszy). 


Szepnuęła: 


ich i zatrzymała się między niemi. 

— Nie rozumiem... nie rozumiem... 

Motor zatrzymano. Łódka bardzo łagodnie we- 
szła między obie łodzie. 

I nagle obie kobiety ujrzały, że Franciszek po- 
chyła się, podnosi. prawą rękę posuwa w tył, jakby 
chciał czemś rzucić. 

Równocześnie Stefan czynił to samo. Stało się 
to szybko. 

— Aa! — zawołała Weronika. $ 

Zakryła oczy — potem podniosła głowę — i uł- 
rzała ten okropny widok. 

Z motorówki zostały rzucone dwie rzeczy, je- 
dna przez Franciszka, druga przez Stefana. 

I natychmiast z łódek wytrysły dwa słupy 
ognia, a za niemi kłęby dymu. 

Zabrzmiał huk. . Przęz chwilę nie nie było wi- 
dać. Potem wiatr rozwiał dym. Dwie łodzie to- 
nęły.. Ludzie wskakiwali do morza... 

Widok ten — co za piekielny widok! — nie 
trwał długo. Uijrzały na jednei z pływających be- 
czek kobietę z dzieckiem. Nie żyła. Pływały mar- 
twe ciała, potargane przez wybuch... Wszystko zni- 
kało wraz z łódkami... Fale zlewały się... 

Jeszcze kilka czarnych punktów, wypływają- 


Nie rzekły ani słowa. Oniemiały z przerażenia... 
to przekraczało wszystkie możliwe obawy. 

Wkońcu Honoryna rzekła głucho: 

— Głowa mi pęka... Ach, ci biedacy z Sarek... 
to byli moi przyjaciele, przyjaciełe dzieciństwa... 
l nie ujrzę ich więcej... Morze nigdy nie oddaje wy- 
spie umarłych... Ma gotowe już trumny.. Ach, 
głowa mi pęka! Szaleję jak Franciszek.. biedny 
Franciszek.. 


syn? Czy uratuje tych ludzi, których ryki przers 
żenia słyszały teraz? Można mieć napady szą" 
ale na taki widok następuje przełamanie! 

Łódź cofnęła się, by nie wciągnął jej wir. Fran 
ciszei Stefan stali po obu jej stronach i trzym 
w rękach... Widziały źle... To było tak daleko.. 
były długie kije... 

— Kiie, by ratować — szepnęła Weronika. 

— Albo strzelby — odrzekła Honoryna... Ja 

Wypłynęło już dziesięć głów... Ramiona podi 
szą się błagalnie. 

Niektórzy odpływ ali szybko od łódki, ale czt to 
> zbliżyło się. Z tych czterech dwu już dosięga" 
odzi. 

Nagle Franciszek i Stefan podnieśli strzelby: 

Błysnęły wystrzały... 

Głowy dwu tonących zniknęły... 


Aa! potwory! — wybełkotała Weronika ! pa” » 
dla na kolana. an- 
— Franciszku! — wołała Honoryna. 7 Fr 

ciszku! 


Potem biegała po pokoju, potem na kor t 
jakby szukając czegoś, potem wróciła do okna: 
łając: 

— Franciszku! Słuchaj! nie” 
Wkońcu znalazła róg, ale wydobyła tylko 
wyraźny, głuchy ton. frat- 
—0O, przekleństwo! nie mam już sił!.- 
ciszku! Franciszku! ę spy” 

Wyglądała przerażająco. Gorączkowy PO 
wał jej po twarzy. Weronika błagała: 

— Honoryno.. proszę... 

— Niech > patrzy ju niech pani patrzy.: 

Tam łódka płynęła już naprz 
strzelby gotowe do strzału. Znów... zai i t) 
ZŁOWY 2. (Ciąg dalszy. nas 


wo” 


d 


WIADOMOSCI ZE SLASHA 


Św. Anastazji i Bazy- | i Ska w Katowicach, nazwiskiem Ma- 


Wtorek lisy, męcz. w Rzymie. 
Św. Ludwiny, panny, 

15 * 1380, F 1433. 
Błog. Piotra Gonzales 

kwietnia dominikanina. 


SŁOW.: WACŁAWA BŁ. 


Jutro środa, 16 kwietnia: Św. Ka- 
liksta i Choryziusza, męczenników. 


Wschód Zachód 
Słońca o godz. 4.52, o godz. 18.37 
RSISZEOA=" ZB A 0 OHZ 

Długość dnia 13.45. 

Zmiany powietrza: zimno, 
wietrzno, deszcz. — Jutro: wietrzno, 
dżdżysto. 

— Fałszywe 20 złotówki. Bank 


Polski wydał ostrzeżenie, iż w ostat- 
nich czasach pojawiły się falsyfikaty 
biletu bankowego 20 - złotowego z datą 
1 marca 1926 typ IV. Falsyfikat spo- 
rządzony został na papierze bibulastym 
o odmienym gatunku i wyglądzie, niż 
papier biletów autentycznych. Obok 
tego, znak wodny na marginesie z po- 
dobizną króla Kazimierza Wielkiego i 
skrótem: „Zł. 20“ naśladowano zapo- 
mocą białej farby tłuszczowej, wsku- 
tek czego kontury znaku widoczne są 
wyraźnie na powierzchni przedniej 
strony, niewidoczne natomiast na stro- 
nie odwrotnej biletu: Druk banknotów 
jest brudny i rozlany, a podpisy nieu- 
dolnie przerywane. Banknoty te fał- 
szvwe dadza się łatwo odróżnić przy 
dołożenia staranności ze strony od- 
biorców. 


węgiewódziwo śląskie, 


* Odczyt oficera lotniczego. Woje- 
wódzki komitet Wychowania fizycz- 
nego i Przysposobienia wojskowego 
w Katowicach zorganizował w dniu 10 
kwietnia w sali województwa odczyt 
jednego z najwybitniejszych naszych 
oficerów lotniczych podpułkownika pi- 
lota Stanisława Jasińskiego pod tytu- 
lem „Obrona przeciwlotniczo - gazowa 
a zagadnienia Przysposobienia woj- 
skowego.* W blisko dwugodzinnych, 
nader interesujących wywodach rozto- 
czył prelegent przęd oczyma słucha- 
czy wizje przyszłej woiny lotniczo-ga- 
zowej przedstawiając z fachowego 
punktu widzenia sposób iei prowadze- 
nia oraz dając przegląd sił lotniczych 
oraz broni chemicznej, która będzie 
iżyta przez poszczególne państwa, 
przy uwzględnieniu najnowszych zdo- 
byczy, osiągniętych na tem polu. Ró- 
wnocześnie prelegent podał sposoby 
obrony przeciw atakom lotniczym i ga- 
zowym oraz zadania, jakie w tym kie- 
runku spoczywają na barkach władz i 
Społeczeństwa polskiego. a w szcze- 
wólności Ligi obrony powietrznej i 
przeciwgazowej. W zakresie tym na- 
der ważną rolę ma do spełnienia Przy- 
Sposobienie wojskowe, które przez 
swoje organizacje dążyć winno do 
jak najintenzywniejszego - uświadomie- 
nia i przygotowania całego narodu do 
przyszłej obrony przeciwlotniczo - ga- 


zowej. 
Z Katowickiego. 


Katowice. (Wojskowaszkoła 
muzyczna). Wojsku brak dostate- 
cznej liczby muzyków. Z tego powo- 
du ministerstwo spraw wojskowych 
tworzy specjalną wojskowa szkołę mu- 
Zyczną przy konserwatorium muzycz- 
nym w Katowicach. Kurs będzie trwał 
5 lat dla kandydatów na kapelmistrzów. 
Drzyczem absolwenci kursu. posiadają- 
cy minimum 6 klas szkoły średniej, 
będą mianowani oficerami. Ponadto 
brzy szkole będą utworzone kursy ma- 
iuralne dla uczniów. 


~ (Oszustwo) Ludwik Zamor- 
ski, zamieszkały w Katowicach przy 


Ulicy Górniczej 15 dokonał oszustwa 


ia sumę 7 tysięcy 352 złotych. Proku- 


n AGE 
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tator poszkodowane: firmy Schenker | nowicie lista Nr. 1 Afa - bundowców i 


ksymilian Tichauer uwiadomił o oszu- 
stwie wydział śledczy, który wdro- 
żył dochodzenia. 


— (Kobieta pod kołami fur- 
manki). Marja Wioska z Bogucic zo- 
stała przejechana przez  furmankę, 
przyczem doznała obrażeń. Pogotowie 
ratunkowe odstawiło ją do szpitala 
miejskiego. Furmanką kierował woź- 
nica Józef Berski z Katowic. Wypa- 
dek zdarzył się na rynku w Katowi- 
cach. 


Zawodzie w Katowickiem. (W y- 
padek samochodow y). Na ulicy 
Krakowskiej w Zawodziu pod Katowi- 
cami najechało auto osobowe na ro- 
werzystę Emila Piechę z Zawodzia. 
Rower został zupełnie zdruzgotany, 
Piecha wyszedł bez szwanku. Kto po- 
nosi winę, narazie nie wiadomo. 


Siemianowice w Katowickiem. (B e z- 
płatna przychodnia przeciw- 
gruźlicza). Pod opieką przychodni 
przeciwgruźliczej było 641 osób. na- 
świetlań lampą kwarcową było 67. 
Odwiedzin domowych wykonano 130. 
Do przychodni siemianowickiei należą 
następujące miejscowości: Michałko- 
wice, Bytków, Maciejkowice, Bańgów, 
Przełajka. W miesiącu marcu wydano 
bezpłatnie: 1240 litr. mleka. 40 kg ma- 
sła, 40 kg smalcu, 30 kg ryżu, 80 kg 
cukru, 80 kg mąki pszennej. Przycho- 
dnia przeciwgruźlicza mieści się przy 
ulicy Sobieskiego 2. Kierownikiem jej 
jest lekarz dr. Hermann. Poradnia 
otwarta jest codziennie, badania lekar- 
skie są w każdą środę i piątek od go- 
dziny 12 do 1. Naświetlania lampą 
kwarcową odbywają się w wtorki i so- 
boty od 8.30 do 5. 


Wirek w Katowickiem. (Sprze- 
daż szybu). Pewna firma katowic- 
ka zakupiła unieruchomiony szyb 


„Aschenborn.* Wszelkie budynki i 
urządzenia szybu zostaną rozebrane. 


Z Świetoch'owickiego, 


Hajduki Wielkie w Świętochłowic- 
kiem. (Zapomoga dla bezro- 
botnych). Zarząd gminny przyznał 
jednorazową zapomogę dla bezrobot- 
nych z okazii świąt wielkanocnych. 
Wsparcie wielkanocne otrzymają tylko 
ci, którzy mieszkają w Wielkich Haj- 
dukach i są zarejestrowani w urzędzie 
pośrednictwa pracy w Świętochłowi- 
cach, oraz posiadają kartę legityma- 
cyjną i kartę kontrolną. Zapomogę 
świąteczną można odebrać w ratuszu. 


Łagiewniki w Świętochłowickiem. 
(Karty cyrkulacyine). W ciągu 
miesiąca kwietnia przyjmuje się poda- 
nia o wystawienie nowych kart cyr- 
kulacyinych: do 19 kwietnia litery I-J, 
od 22 kwietnia do końca miesiąca lite- 
rę K. 
Piekary Wielkie w Świętochłowic- 
kiem. (Zposiedzenia Związku 
$trzeleckiego). W poprzednią nie- 
dzielę odbyło się w lokalu Gruszki po- 
siedzenie grupy miejscowej Związku 
Strzeleckiego. Zebranie zagaił prezes 
Adamczyk. Porządek dzienny zawie- 
rał 10 punktów. z których najważniej- 
szym był: wybór komendantki dla od- 
działu żeńskiego. Komendantką wy- 
brano nauczycielkę Nowoslawską. Na- 
stępnie omówiono sprawę teatru, 
Przedstawienie teatralne odbędzie się 
w drugie święto wielkanocne. Sztuka 
sceniczna „Strzelcy* zostanie odegra- 
na w sali oberżysty Gruszki. W ze- 
braniu wzięło udział 60 członków i 
członkiń. Po wyczerpaniu porządku 
dziennego odśpiewano „Rotę* Konop- 


nickiej. OS 
Z Pszczyńskiego. 


Lędziny w Pszczyńskiem. (W y- 
bory dorady urzędniczej). W 
dniach od 17 do 19 kwietnia odbędą 
się w „Szybach Piasta" wybory do 
rady urzędniczej. Do komisii wybor- 
czej wpłynęły 2 listy kandydatów mia- 


lista 2 Z. Z. P. U. czyli Zjednoczenia 
Zawodowego Pracowników  Umysło- 
wych przemysłu,, handlu i samorządu. 
Zarząd Z. Z. P. U. donosi, że listę Nr. 
1 należy uważać jako listę niemiecką, 
ponieważ kandydaci, których nazwiska 
znajdują się na tej liście, są Niemcami, 
względnie zniemczonymi Polakami. 
Wśród kandydatów listy 1 figuruje na- 
zwisko sztygara Biczysko, który jest 
członkiem „Volksbundu*. a podczas 
wyborów do Sejmu agitował za frak- 
cią niemiecką. Czołowym kandyda- 
tem tej listy jest sztygar Hettewitsch, 
który źle mówi po polsku i nie lubi 
polskości. — Lista Nr. 2 zawiera na- 
zwiska kandydatów Z. Z. P. U.. którzy 
są Polakami. Czołowym kandydatem 
listy 2 jest sztygar Jan Jałowy, który 
w pierwszych latach zaprowadzenia 
rad zakładowych był przewodniczą- 
cym rady zakładowej wzgl. urzędni- 
czej i pełnił urząd ku zadowoleniu 
wszystkich pracowników. Zarząd Z. 
Z. P. U. wzywa przeto urzędników 
Polaków. zatrudnionych na wyżej wy- 
mienionej kopalni, aby w dniu wybo- 
rów głosowali na listę Nr. 2. j 


2 Reybnick ero. 


Rybnik. (Szczepienie dzie- 
ci). Jak już donieśliśmy, wszystkie 
dzieci w pierwszym i 12 roku podle- 
gają obowiązkowi szczepienia. Tylko 
te dzieci, które są chore, .co poświad- 
czyć musi lekarz, mogą w tym roku 
być uwolnione od szczepienia. Naj- 
pierw będą szczepione dzieci 1-roczne, 
następnie 12-letnie. Pod koniec wy- 
mienionego tygodnia donieśliśmy, w 
których gminach powiatu rybnickiego 
odbędzie się szczepienie dzieci w cza- 
się od 29 kwietnia do 13 maja. Dziś 
podajemy termin szczępienia dzieci 
reszty gmin powiatu rybnickiego: — 
W dniu 14 maja godzina I po południu 
odbędzie się szczepienie dzieci w Żo- 
rach w lokalu oberżysty Brolla dla 
dzieci z miasta Żor, Baranowic. Klesz- 
czowa i Osin — godzina 2 w Rogoźnej 
dla Rogoźnej i Skrzeczkowic — godzi- 
na 2.30 w Roiu dla Roja i Brodka — 
godzina 3 w Świerklanach dla Świer- 
klan Górnych i Dolnych i Kucharzówki 
— godzina 3.45 w Jankowicach dla_ 
Jankowice i Michałkowic — godzina 4.30 
w Chwalowicach. W dniu 15 maja w 
Niedobczycach — godzina 2.15 w Bier- 
tułtowach — godzina 3.15 w Głoży- 
nach -— godzina 4 w Obszarach oberża 
Barteczki dla kopalni Emy — godzina 
5 w Radlinie. W dniu 16 maja godzi- 
na 1 w Szczygłowicach — godzina 
1.30 w Krywałdzie — godzina 2 w Knu- 
rowie — godzina 3.15 w. Gierałtowi- 
cach — godzina 4 w Przyszowicach — 
godzina 4. 30 w Paniówkach — godzi- 
na 5w Chudowie — godzina 5.30 w 
Żuiakowie. W dniu 17 maja w Połomi 
dla Połomi i Gogolowei — godzina 1.45 
w Mszannej — godzina 2.30 w Jastrzę- 
biu Dolnym dla Jastrzębia Dolnego, 
Górnego. Zdroju i Zofiówki — godzina 
3.30 w Ruptawie dla Ruptawy. Rup- 
tawca i Cisówki — godzina 4.30 w 
Moszczenicy. W dniu 26 maia.w Ze- 
brzydowicach — godzina 1.30. w Jejko- 
wicach — godzina 2 w Szczerbicach 
— godzina 2.30 w Gaszowicach dla 
Gaszowice i Piec — godzina. 3 w Sumi- 
nej — godzina 3.30 w Lyskach dla Ly- 
sek. Bogunic i Nowej Wsi — godzina 
4.30 w Dzimierzu dla Dzimierza, Ada- 
amowic. Raszczyc ! Żytnej — godzina 
5.80 w Pstrążnej. W dniu 27 maja go- 
dzina 1 po południu w Gołkowicach dla 
Gołkowice i Skrbenska —- godz. 1.45 w 
Godowie dla Godowa i Łazisk — godz. 
2.30 w Skrzyszowie dla Skrzyszowa, 
Krostoszowic i Podburza — godz. 3.15 
w Wilchwach — godzina 4 w Wodzi- 
sławiu w sali Gumińskiego — godzina 
5 w Marklowicach dla Marklowic Gór- 
nych. Dolnych i Chałupek — godzina 
5.45 w Popielowie dla Popielowa i Ra- 
dziejowa. W dniu 28 maja godzina 11 
przed południem w Rybniku restaura- 
cja „Polonia“ dla dzieci polskiego gim- 
nazjum — godz. 11.30 dla niem. gim- 
nazjium — godzina 11.45 dla szkoły 
Urszulanek — godzina 1 dla szkół po- 
wszechnych — godzina 2 dla małych 
dzieci — godzina 4 w Paruszowcu w 
sali Szymury dla Paruszowca, Ligoty 
i Ligockiej Kuźni — godzina 5 w Za- 
mysłowie. 


— (Pobicie robotnika). Jan 
Grzybek i Paweł Major. obaj bez sta- 
łego miejsca zamieszkania i bez pracy, 
pobili bezrobotnego nazwiskiem Jakób 
Wieczoręk z Chwalowic. Wieczorka 
musiano odstawić do lecznicy w Ry- 
bniku. Policia wdrożyła dochodzenia. 


Bełk w Rybnickiem. (Pod koła- 
mi samochodu). . Rowerzysta Jan 
Janik został przejechany przez samo- 
chód osobowy. Rower został znisz- 
czony, Janik doznał obrażeń. Kto po- 
nosi winę, dotychczas nie ustalono. 

Rydułtowy w Rybnickiem. (Dziec- 
ko zabite przez auto). Samo- 
chód ciężarowy Karola Mrózka z 
Chwalowic pod Rybnikiem przejechał 
3-letniego chłopca nazwiskiem Euge- 
niusz Kolorz. Chłopczyk poniósł śmierć 
na miejscu. Zwłoki nieszczęśliwego 
dziecka odstawiono do kostnicy Spółki 
Brackiei w Rydułtowach. Kto ponosi 
winę, ustali zapewne śledztwo poli- 
cyjne. 

Z Lubłinieckiego. 


Lubliniec. (Aresztowania) He- 
lena Rozwens i Ida Reichman, obie z 
Częstochowy, dokonały kradzieży w 
sklepie Augustyny Gepertowej. Obie 


kobiety zostały przytrzymane i osa- ` 


dzone w więzieniu sądowem w Lubliń- 
cu. — W tym samym dniu przytrzy- 
mano w Lublińcu Piotra Szlinga, któ- 
ry niedawno uciekł z zakładu popraw- 
czego w Lublińcu. Piotr Szling po- 
chodzi z Radzionkowa, powiat tarno- 
górski. 


Z (ieszyńśkieao. 


Cieszyn. (Święcenia w ślą- 
skiem seminarium duchow- 
n e m). Przed kilku dniami J. E. ks. bi- 
skup dr. Lisiecki udzielał w kaplicy 
seminaryjnej Święceń presbyteriatu i 
diakonatu. Święcenia kapłańskie otrzy- 
mał diakon Leopold Wolff z Szarleja, 
a święcenia diakonatu następujący 
subdiakoni: Chudy Leon, Czorny Hen- 
ryk. Gawor Józef, Hohmann Feliks z 
Cieszyna, Kosyrczyk Ludwik, Kowal- 
czyk Maksymilian, Krząkała Teodor, 
Krzywoń Jerzy, Latocha Alfons z 


Ustronia, Mamzer Tomasz, Moll Ema-- 


nuel, Pitlok Lucjan, Pruski Władysław, 
Skudrzyk Emil z Hażlacha, Sorek Jan, 
Szeląg Stanisław, Trocha Jan oraz 
Wranka Alojzy z Cieszyna. 

— („Ofiary wojny“). Stowa- 
rzyszenie młodzieży polskiej w Cieszy- 
nie odegrało w niedzielę, 13 kwietnia 
tragedię ludową Walentego Krząszcza 
pod tytułem „Ofiary wojny.“  Mło- 
dzież cieszyńska przedstawiła na sce- 
nie jedną z niezliczonych tragedyi, ja- 
kie przyniosła ze sobą ostatnia wojna 
światowa. Sztuka ta napisana jest w 
narzeczu Śląskiem. 


Z calej Polski. 


Sosnowiec. (Ogieńzniszczył 
elektrownię). Jak donoszą z So- 
snowca. mieszkańcy znanego letniska, 
Sławków pozbawieni będą przez dłuż- 
szy czas elektryczności. bowiem one- 
gdaj wielki pożar zniszczył doszczę- 
tnie elektrownie miejską oraz dom 
mieszkalny. Przyczyną pożaru było 
prawdopodobnie krótkie spięcie. Stra- 
ty są znaczne. Elektrownia była wła- 
snością Kasy Stefczyka. 


Warszawa. (Przedświątecz- 
na amnestia). Stolica kraju War- 
szawa występuje w znak świąt. Jednym 
z dowodów nastrojów przedświątecz- 
nych będzie wstrzymanie od przyszłe- 
go poniedziałku egzekucji za niezapła- 
cone podatki komunalne. 


2 dalszych stron. 


Wiedeń. (Dziecko rzucone 
na pożarcie szczurom). Sądy 
austriackie zajmują się w ostatnim cza- 
sie szeregiem spraw, wzbudzających 
największy wstręt. Przed sądem w St. 
Pöiten stanęła niejaka: Plank, służąca, 
która zostawszy dwa razy matką, za- 
dusiła swe dzieci, jedno rzuciła do do- 


łu, gdzie zwłoki pożarte zostały przez 


szczury, drugie dała świniom na po- 
żarcie. W sali sądowej powstały licz-. 
ne głosy wstrętu i oburzenia przeciw 
uieludzkiej matce. Skazano ją na 3- 
lata ciężkiego wiezienia. szego 


SPORT. 


Wyniki niedzielnych zawodów 
piłkarskich. 


O mistrzostwo Ligi. 
Ruch Wielkie Hajduki — Legia Warszawa 1:1 (0:0). 


Obydwie drużyny wystąpiły w osłabionych 
składach. 

Skład Ruchu przedstawia się następująco: Pin- 
kawa — Kusz — Kacy — Dziwisz — Gomsior — 


Badura — Kałuża — Peterek — Pktułowicz — 
Buchwald — Włodarz. 

Legia wystąpiła bez Nawrota. 

Początkowo przewagę ma Ruch, zawdzięczając 
ją przedewszystkiem szybkiej grze ataku. 

Po przerwie Ruch ma stałe przewagę, lecz te- 
raz znowu doskonała gra obrońców warszawskich 
z Martyną na czele szachuje wszystkie ataki Ru- 
chu. Pierwszą bramkę zdobywają goście w 30 mi- 
nicie, dła Ruchu wyrównanie uzyskuje Peterek na 
10 mintt przed ząkończeniem gry. 

Z drużyny Ruchu wyróżnili się przedewszyst- 
kiem Oktułowicz i Peterek w ataku, Dziwisz i Gą- 
sior w pomocy, Kusz i Kacy w obronie, oraz Pin- 
kawa w bramce. Publiczności na zawodach było 
przeszło 3000. 

w Warszawie: 

Polonia — Warszawianka 3:0 (1:0). 
w Krakowie: 

Wisła — Warta Poznań 1:1 (0:1). 


w Łodzi: 
' Ł. K: S. — Garbarnia Kraków 5:1 (3:1). 
we Lwowie: 
Czarni — Cracovia Kraków (1:2 (0:0). 


Tabela ligowa: 


Po ostatnich rozgrywkach ligowych tabela ligo- 

wa przedstawia się następująco: 

Nazwa klubu IL gier Pkt. St. br. 

1. Cracovią 3 6 8:1 

2. Polonia 4 6 9:4 
--3. Warta 4 5 8:5 

TERS 2 3 6:2 

5. Wista 2 3 4:2 

6. Pogoń 1 2 5:0 

T. Warszawianka 4 2 4:12 

8. Legja l 1 1:1 

9. Ruch 3 1 1:3 
J0. Czarni l 0 1:2 
11. Garbarnia Ż 0 2:8 

O mistrzostwo klasy A. 
Grupa I. 
w Załężu: 
K. S$. „06'* Katowice — Kolejowy K. S. 5:1 (3:0). 
w Lipinach: 
K. S. Naprzód — K. S. Dąb 7:0. 


w Królewskiej Hucie: 
Amatorski K. S. — K. S. Śląsk Świętochłowice 
2:1 (0: 1). 
w Katowicach: 


K. S. Pogoń — K. S. „07“ Siemianowice 2:2 (1:2). 


pin II. 
w Mysłowicach: 
K. S. „06 — K. S. Chorzów 1:2 
w Bogucicach: 
K. S. „20“ — Orzeł 0:3, ponieważ Orzeł do zawo- 


dów się nie stawił. 
w gemang wicagh; 
K. S. Iskra — K. Diana Katowice. 

3:0 dia Iskry, gdyż Bi do zawodów się nie 
stawiła. Zaś spotkanie towarzyskie pomiędzy Iskrą 
a-Orłem zakończyło się porażką Iskry w stosunku 
6:3. 

w Katowicach: 
Policyjny K. 5. — Kresy Królewska Huta 3:1 (3:0). 


a Wielkanoc, imieniny, 


Najlepszym upominkiem 25i, styeztey "e 
skarbonka oraz książeczka oszczędnościowa 


Banku Ludowego 


Spółdz. z nieogr. odpowiedz. 


w Kafowicach, ul. Młyńska nr. 


Rok zał. 1897. 


Bank przyjmuje wkłady oszczędnościowe 


przy wysokiem oprocentowaniu w złotych i na 


podstawie dolara 


Otwiera rachunki bieżące i konta czekowe 
Dyskontuje weksle i udziela pożyczek 


członkom 


Inkasuje weksle i dokumenty 
Wymienia waluty zagraniczne i 
Załatwia wszełkie czynności i zlecenia 


bankowe. 


p 


Dla rolników 


Polecam po niskich cenach i na dogodnych 
warunkach zapłaty: 


tomasynę, sierczan, sole 
potasowe (Kali), kainit itd. 


franciszek Mikołajec, Zory 
‘Telefon 59 Rynek Telefon 59 


X ae Z Z EE NN, 
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W Katowicach płacono w dniu 12 kwietnia: za 
100 złotych 46.98 marek niemieckich, za 100 marek 
niemieckich 212.83 złotych. 

W Warszawie płacono w dniu 12 kwietnia: za 
100 franków francuskich 34.85 zł, za 100 franków 
szwajcarskich 172,43 zł, za 100 koron czeskich 26.35 
złotych. 


Ceny centralnej targowicy w Mysto- 
wićach. 

W tygodniu od 7 do 11 kwietnia spędzono na 
targ: Buhaji 160, wołów 100, krów 1.070, fjałówek 
135, cieląt 115; nierogacizny 2.254 — ogółem 3.834. 
Płacono za kilogram żywej wagi: buhaji od 1.10 4 
1.58 zł; woły od 1.13 do 1.55 zł; krowy od 1.0 


do 1.50 zł; jałówki od 1.08 do 1.50 zł. — Nieroga- 

cizna a) od 2.52 zł do 2.60 zł; nierogacizna b) od 

2.43 zł do 2.51 zł; nierogacizna c) od 2.31 zł do 

2.42 zł; nierogacizna d) od 2.20 zł do 2.30 zł. 
Targ ożywiony.  Tendencja stała. 


Warszawska giełda zbożowa 
w dniu 12 kwietnia 1930 r. 


Żyto 23—24, pszenica 39—40, jęczmień browa- . 


rowy 24.50—26, jęczmień na krupy 22—23, owies 
19—21, groch polny 27—29, mąka pszeniczna lu- 
ksusowa 72—75, mąka pszeniczna 62—65, mąka ży» 
tnia 39-—40, osucie żytnie 11.50—ł2, osucie psze- 
niczne 16—17, osucie pszeniczne średnie 14—15, 
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O mistrzostwo „B“ Ligi. 
w Załężu: 
K. S. Naprzód — K. $. Slavia Ruda. 
Zwyciężył walkowerem Naprzód. 
w Bogucicach: 
K. S. Słowian — Zjednoczeni Przyjaciele Sportu 
3:0 (0:0). 
w Siemianowicach: 
K. S. Śląsk — Wojskowy K. S.. Tarn. Góry 
BARANY: 
W Tarnowskich Górach: 
K. S. Śląsk — I. K. S. Tarn. Góry 2:1 (0:0). 


O mistrzostwo klasy „B“. 
w Katowicach: 
Żydowski K. S. — K. S. Ligocianka 1:1. 
w Świętochłowicach: 
K. S. Haller — K. S. Haller W. 
w Wielkiej Dąbrówce: 
K: S. Orkan — K. S. Odra Miasteczko 3:3 (1:2). 
w Bytkowie: 
K. S. Bytków — K. Jedność Michałkowice 
1:1 H 1). 


H. 0:0. 


w Paruszowcu: A 
K. S. Sarmata — K. S. Powstaniec Pszów 
0:3 (0:3). 
w Kamieniu: 
K. 5. Brynica — K. S. Brzeziny Śl. 2:1 (1:1). 
Pięściarze polscy w Wiedniu. 

Rozegrany w Wiednir w sali Sophiensaal mie- 
dzypaństwowy mecz bokserski Polska-Austrja za- 
kończył się wynikiem nierozstrzygniętym. 

Po powitaniu drużyn przez reprezentantów ofi- 
cjalnych związków państwowych i wymianie cen- 
nych upominków, rozpoczął się mecz. 

W wadze muszej Polska straciła bez walki dwa 
punkty na rzecz Austriaków z powodu ciężkiej gry- 
py naszego reprezentanta Forlańskiego. 

W wadze koguciej: Lindenheim (Austria) zwy- 
cięża nieznacznie na punkty Stępniaka (Polska). 
Walka była zupełnie wyrównana. 

W wadze piórkowej: Górny (P.) spotkał się 
z mistrzem Austrii Siegertem (A.). Od pierwszej 
rundy trwa wyraźna przewaga polaka, który ata- 
kije niemal bez przerwy. W trzeciej rundzie Sie- 
gert jest bliski nokautu, od którego ratuje go jedy- 
nie gong. 

W wadze lekkiej: Seweryniak (P.) zwycięża 
po ładnej walce na punkty Gutfreunda (A.). 

W wadze półśredniej: Wobec nadwagi zawod- 
nika austrjackiego Magyara 2 punkty przyznano 
Polsce bez walki. W spotkaniu towarzyskiem Arski 
(P.) nokautuje w trzeciej rundzie Magyara. 

W wadze średniej: Maichrzycki (P.) przegrywa 
niespodziewanie na punkty do Rautera (A.). 

W wadze półciężkiej: Spotkanie Latb (A.) — 
Konarzewski (P.). kończy się zwycięstwem punkto- 
wem Lauba. 


Tel. 10-12, 


Chemika D-ra FRAN ZOSA, a 
radykalny i wypróbowany środe 
(nacieranie) na 


REUMATYZMOWI 


kłuciu z powodu przez 'ęblen a, 
postrzałowi, ischiasow: i te p. 


Żądać w aptekach, 
Wyrób i główna sprzedaż: 
Apteka MIUDGAGCNA, bWóW, Kopernika 1 


W wadze ciężkiej: Stibbe (P.) zwycięża Ander- 
schitza (A.). Po pierwszej rundzie Anderschitz re- 
zygnije z walki z powodu zranienia oka. 

Na meczu obecni byli przedstawiciele poselstwa 
R. P. w Wiedniu radca legacyjny p. Jeleński i se- 
kretarz legacyjny p. Korsak, oraz konsul generalny 
R. P., p. Morawski. 

Publiczności na meczu bardzo dużo. Drużyna 
polska jest zachwycona niezwykle serdecznem przy- 
ięciem. 


—0r— 

Hindenburger Box - Club — Policyjny K. S. 
Katowice. 

We wtorek, dnia 15 kwietnia o godz. 20-tei 


odbędą się w „Sali Powstańców“ w Katowicach 
wielkie międzynarodowe zawody bokserskie między 
drużynami H. B. C. Hindenburg, a drużyną Poli- 
cyjnego K. S. 

Zawody te zapowiadają się bardzo interesująco 
ze względu na to, iż w drużynie niemieckiej wy- 
stąpi trzech mistrzów i to, że drużyna ta odniosła 
ostatnio zwycięstwo nad dobrą drużyną siemiano- 
wicką. 

Kulminacyjnym punktem programu będzie nie- 
wątpliwie, spotkanie w wadze ciężkiej pomiędzy 
mistrzem Śląska niemieckiego Richterem, a wice- 
mistrzem Wojew. śląskiego Wystrachem, — w wa- 
dze półciężkiej pomiędzy Winklerem a Chmurą, oraz 
w wadze muszej pomiędzy Krollem a Svnoczkiem. 

Jak wiadomo — Chmura uzyskał z mistrzem 
Śląska niemieckiego Reinertem zaszczytny wynik 
remisowy. 

Poszczególny program 
następująco: 

Waga musza: Kroll (mistrz Śląska niemieckie- 
go) — Synoczek (Policyjny K. S.) 

Waga kogucia: Cieślik (H. B. C. — Koerner 
(wicemistrz województwa śląskiego). 

Waga piórkowa: Biewald (wicemistrz Śląska 
niemieckiego) — Górny (trzyktotny mistrz Polski). 

Waga lekka: Brzosa (mistrz Śląska niemieckie- 


walk przedstawia się 


] go) — Karkosz (Policyjny). 


Waga półśrednia: Kmieciak (H. B. C.) — Gbur- 
ski (Policyjny). 

Waga średnia: 
była (Policyiny). 

Waga półcieżka: Winkler (mistrz Śląska nie- 
mieckiego) — Chmura (Policyjny). 

Waga ciężka: Richter (mistrz Śląska niemiec- 
kiego) — Wystrach (wicemistrz Województwa ślą- 
skiego. 


VI. wiosenny bieg maprzełaj „Polonii. 
W niedzielę rano o godzinie 12 został rozegra- 
ny w parku Kościuszki w Katowicach VI wiosenny 
bieg naprzełaj o nagrody wędrowne „Polonii“. 
Na 583 zgłoszonych w biegu wzięło udział 503 
zawodników. 


Nikraniec (H. B. C.) — Przy- 


SPIRYTUSOWY | 
WODKI CZYSTE 


w butelkach pojem. L. 3, 4, *h 


ZWYRŁA 


402 
452 


WYBOROWA 
402 
452 


LUKSUSOWA — 459 


E, 1 - zł. 9.40 


L. a - zł, 7,00 


Karmelki 


w wielkim wyborze poleca 


Fabryka 4, Piasecki $. A, 


Kraków. 


Przy zakupnie prosimy zwracać baczna 
uwage na tirme naszą. 


WYVYWYWYWWYWWWWYWW 


Poszczególne wyniki przeprowadzonych konka 
rencyj przedstawiają się następująco: 
Seniorzy: 
. Kusociński (Warszawianka) w czasie 16. 08.8 m. 
4 Szczepański (Sokół Czeladź). 
3. Kabut (Pogoń Katowice). 
4. Kulej (Stadjon Królewska Huta). 
5. Hartlik (Stadion Królewska Huta). ° 
Juniorzy: 
1. Jany (Sokół II Katowice) w czasie 
2. Seget (Sokół II Katowice). 
3. Patas (Siemianowice). 
4. Hant (P. W. Mysłowice), 
5. Kula (Sokół Pszczyna). 
Panie: 
1. Kilosówna (Kolejowy Katowice) w czasie 4.37.2 
minut. 
2. Orłowska (Stajon Królewska Huta). 
3. Szułasówna. (Zw. Powstańców Śl. Katowice). 
3 Peronówna (K. S. Pogoń Katowice). 
Tilsznerówna (Stadjon) Królewska Huta. 


8.47 min. 


W sprawie rozgrywek o mistrzostwo. 


Wydział Gier i Dyscypliny rozesłał pismo do 
zarządów wszystkich towarzystw, w którem wobec 
ataków kilku członków z powodu przydziału dwóch 
klubów do pierwszej klasy A, stwierdza, że postąpił 
w omawianej kwestji zgodnie z przepisami i posta- 
nowieniami P. Z. P. N. o mistrzostwo i to w spra- 
wie przyziału Towarzystw do poszczególnych Klas: 
grup i podokręgów, nie zmieniając w  niczem 
uchwały Walnego Zgromadzenia z roku 1928 co 
do wejścia i spadku w poszczególnych klasach. 
Kwestia ta jest otwartą, zaś gruntowną reorganiza- 
cją mistrzostw, zajmie się jak wiadomo z uchwał 
ostatniego Walnego Zgromadzenia przyszłe Walne 
Zgromadzenie Śląskiego O. P. N. w roku 1931. W 
tym celu wybrano Komisię, którą obecnie uzupeł* 
niono, co również jest zgodne z przepisami Za- 
rządu. 

Biorąc pod uwagę, że jedynie jedność organi- 
zacji i dyscyplina może stanowić o iej sile i sprę* 
żystości, Zarząd pod żadnym warunkiem dopuścić 
nie chciął do rozłamu: i wyzyskał wszystkie środki 
chociażby z uwagi na przypadające w tym roku 
10-cio lecie istnienia związku i uczynił wszystko 
to, co robić można było w granicach możliwości 
oraz stoi nadal na stanowisku, by do żadnych 
wstrząsów wewnątrz nie dopuścić, szkodników zaś 
bezwzględnie będzie usuwał z całą surowością. _ 

Wobec tego wzywa Zarząd w ostatniej chwili 
przed zawodami o mistrzostwo wszystkie Towa- 
rzystwa,by brały udział w zawodach o mistrzo- 
stwo i nie dały posłuchu jednostkom nieodpowie* 
dzialnym, zmierzającym od wprowadzenia fermentu 
i rozbicia organizacji. 


Puno a. 


Czułe serce. 


Moryca ukąsiła pchła. Złapał i wy- 
puścił w mieszkaniu u sąsiada. 

— Co ty robisz: Moryc? — wrze- 
szczy sąsiad — dlaczego jej nie za- 
biłeś? 


R Z ZR a 


rca. Jak mogę za- 
bić stworzenie, w którego żyłach pły- 
nie moja krew? 


Nakładem i czcionkami firmy „Katolik“, spółka wy- 

dawnicza z ogr. odp. w Bytomiu, Śląsk Opolski. — 

Za redakcję odpowiedzialny: Franciszek Godula 
w Król. Hucie. 


Kkromczyfski-Foznań 
Aleje Marcinkowskiego5 


Agenci do sprzedaży 
maszyn do szycia 


u potrzebni. J 
NOWY KATALOG 


wydawnict. „Pomoc 
Szkolna“ (1930) 
obejmuj. różne działy 
książek do nauki bez 
pomocy nauczyciela i 
wzorowej lektury WY” 
a z druku, Nase 
anie wysyła gratis ksit” 
eiae Wajnera, Warszaw 
ielańska 5:39. 


cena złotych 


5,45 2,30 1,45 
6,00 3,05 1,60 


6,25 3.15 1.65 
6,90 3,50 1.80 


JE? Y . zł, 4,80 


ENENENENENENE NENE NNYNANANA NN 
samer(ierpiący sa 
na dolegliwości uszu 


jak 


przytępiony słuch, rwanie, strzykanie: 


szum itp. 


tada „prospekt 66 ' f 
im „Aderba „Pom 


Zwierzyniecka m 
NAGSANNANNANALANNYÓŚ 


